Komentarz do słów minister Szumilas w "Sygnałach Dnia"

Minister Szumilas mija się z prawdą. Zmiany w Karcie Nauczyciela nie zostały uzgodnione z ZNP.
Pani Krystyna Szumilas, Minister Edukacji Narodowej, w dzisiejszej (18.06.2013 r.) rozmowie w Sygnałach Dnia, wprowadziła słuchaczy Programu 1 w błąd, a Związek Nauczycielstwa Polskiego w zdumienie. Co więcej, wykazała się całkowitym brakiem wiedzy, co do rzeczywistej sytuacji oświaty w kraju.

Minister Edukacji Narodowej – naszym zdaniem świadomie – wprowadziła słuchaczy w błąd stwierdzeniem, że założenia zmian Karty Nauczyciela są uzgodnione ze związkami zawodowymi. Założenia zmian w Karcie Nauczyciela, przygotowane przez resort edukacji narodowej były przedmiotem kilkumiesięcznych rozmów z udziałem trzech zainteresowanych stron – resortu, związków zawodowych i samorządów terytorialnych. Zatem założenia są znane związkom zawodowym, to prawda. Ale nieprawdą jest, że były one uzgodnione ze związkami zawodowymi!

Związek Nauczycielstwa Polskiego zaakceptował obszary, których zmiany mają dotyczyć (w tym m.in. urlopy, awans zawodowy, uprawnienia socjalne). Zauważamy jednak, że z pojęciem "uzgodnienie" wiąże się akceptacja ustaleń, a nie sam udział w procesie ustaleń.

ZNP wciąż oczekuje na szczegółowe propozycje w postaci rządowego projektu ustawy, którego do dziś – mimo upływu kilku miesięcy od zakończenia rozmów w MEN – nikt nie widział. Zgodnie z prawem mamy co najmniej 30 dni na wyrażenie opinii do projektu, wtedy dopiero będzie można mówić o jakimkolwiek procesie uzgodnień i konsultacji (o ile oczywiście takie będą). Twierdzenie dzisiaj, że propozycje zawarte w założeniach zmian do KN są uzgodnione ze związkami jest głoszeniem nieprawdy. Trudno nam uwierzyć, że Pani Minister, posiadająca takie bogate doświadczenie parlamentarne, o tym nie wie.

Zastanawiający jest również brak wiedzy Ministra Edukacji Narodowej na temat tego, co naprawdę dzieje się w polskiej oświacie. Nie znajduje bowiem odzwierciedlenia w praktyce przekonanie Pani Minister o sprawnym i skutecznym działaniu nadzoru wojewodów i kuratorów oświaty w przypadkach – wcale nieodosobnionych – łamania prawa przez jednostki samorządu terytorialnego w zakresie funkcjonowania oświaty. Ubolewać należy nad jakością sprawowanego przez MEN nadzoru, a właściwie nad jego brakiem. Praktyka odsyłania ZNP do wojewodów i sądów we wszystkich przypadkach łamania prawa oświatowego przez samorządy terytorialne tylko potwierdza powyższą konstatację.

Wojewodowie z przyczyn trudnych do określenia (bojaźń?, powiązania partyjne?, towarzyskie?) nawet w przypadkach ewidentnego złamania prawa przez jednostki samorządu terytorialnego nie podejmują żadnych działań, lub tylko je pozorują. Chlubny wyjątek stanowi tutaj tylko Wojewoda Opolski, który ukarał samorząd za niewykonanie wyroku sądu.  Jednocześnie Minister Edukacji Narodowej, zamiast wykonywać przypisane mu w ustawie o systemie oświaty i ustawie o radzie ministrów zadania związane z prawidłową realizacją polityki państwa w zakresie oświaty, pozostawia sprawy te bez skutecznego nadzoru.

W konsekwencji politykę oświatową państwa zaczynają kreować samorządy terytorialne - w sposób jaki jest im wygodny, nawet z ostentacyjnym pogwałceniem prawa. Natomiast organy władzy publicznej, stanowiące część administracji rządowej, przyjęły w takich sytuacjach zasadę nie angażowania się w sprawy oświaty publicznej. To, zdaniem ZNP, stanowi wypaczenie zasady demokratycznego państwa prawa, gdyż autonomia samorządu terytorialnego zyskała priorytet nad zasadą praworządności.
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